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Na podstawie oraz uchwały ESady Ministrów z dn. 
3 listopada 1918 r. Ministerstwo Skarbu ogłasza ni
niejszym emisję krótkoterminowych zobowiązań skar
bowych (asygnat) 1918 roku na warunkach nastę
pujących:

1. Krótkoterminowe zobowiązania (asygnaty) 
1918 r. zabezpieczają się całym majątkiem 
Państwa Polwklego i wszystkieml jego do
chodami.

2. Ministerstwo Skarbu wypuszcza wspomniane 
asygnaty w odcinkach po ,190, 500, 1&4MK 
5000, 10900 marek polskich względnie ko
ron w. a.

3. Asygnaty będą oprocentowane w stosunku 
5% rocznie, przyczem procent będzie wypła
cony nabywcom za rok z góry przez potrące- 
cenie go z ceny sprzedażnej z odpowiedniem 
dyskontem w zależności od daty nabycia.

4. W dniu 1 listopada 1969 roku Skarb Polski 
wycofa asygnaty w drodze wykupu w walu
cie, w której asygnaty wydane zostały, lub 
w razie przejścia Państwu Polskiego do no
wej waluty — w nowej walucie polskiej pod
ług kursu, który obowiązywać będzie dla kon
wersji wszelkich zobowiązań płatniczych.

Zapisy na wspomniane asygnaty przyjmują, po
cząwszy od dn. 5 listopada 1918 roku, poniżej wyszcze
gólnione banki w’ swych instytucjach centralnych i od
działach.

Urząd Pożyczek państwowych i Skarbu Naro
dowego,

Bank Handlowy w Warszawie, 
Bank Dyskontowy Warszawski, 
Bank Zachodni w Warszawie, 
Bank Przemysłowy Warszawski, 
Bank Związku Spółek Zarobkowych w Pozna

niu, filja Warszawska,
Bank Ziemiański w Warszawie,
Bank dla Handlu i Przemysłu w Warszawie, 
Bank Właścicieli Nieruchomości w Warszawie, 
Bank Towarzystw Spółdzielczych w Warszawie, 
Bank Kredytowy w Warszawie,
Warszawskie Towarzystwo Wrzajem. Kredytu, 
Związek Ziemian,
Kasa Pożyczkowa Przemysł. Warszawskich, 

e Polska Krająwa Kasa Pożyczkowa,
Bom Bankowy S. Natanson i S-wie w Warszawie, 

„ „ Adam Piędzicki,
„ „ID. Szereszowski,
„ „ Peretz i S-ka,
„ „ Marcus Kroll,

Bank Handlowy w Łodzi,
Bank Kupiecki Łódzki,
Towarzystwo Wzajemnego Kredytu Przemy

słowców Łódzkich,
Bank Ziemi Polskiej w Lublinie,
Kasa Pożyczkowa Przemysłowców Lubelskich, 
Lubelskie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu,

Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy, filja 
w Lublinie, ,

Wpsólna Reprezentacja Banku Krajowego i Ban
ku Przemysłowego, w Lublinie i w Dąbrowie Górniczej ,

Włocławskie Towarzystwo Wzajem. Kredytu
Kieleckie 99 99

Drugie Gadomskie 99 79

Płockie n n »
Kaliskie 99

Siedleckie T) w

Piotrkowskie 99 99

Ciechanowskie r n 99

Dąbrowskie 9 99 *

Konińskie » 99 99

Krasnystawskie w 99 99

Łaskie n 99 99

Łęczyckie 99 99

Łowickie r> 99 99

Łukowskie n 99 99

Miechowskie n 99 99

Mławskie 99 99 99

Noworadomskie 99 99 79

Olkuskie 99 n 99

Ostro wieck ie 99 99 n

Pabjanickie 99 99 99

Płońskie 99 99 99

Płońskie Ziemiańskie Towarzystwo Wzajemne
go Kredytu,

Sieradzkie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu, 
Wieluńskie
Zamoyskie Ziemiańskie Tow. Wzajem. Kredytu, 
Żyrardowskie Towarzystwo Wzajem. Kredytu, 
Rypińskie Towarzystwo Drobnego Kredytu, 
Kasa Pożyczkowa Przemysłowców Łomżyńskich, 
Związek 0&ewizyjny Polskich Stów. Rolniczych, 
Kasa Centralna Rolniczych Stów. Pożyczkowych, 
Towarzystwo Kredytowe Ziemskie, 
Towarzystwo Kredytowe Miejskie Warszawskie, 

„ „ „ Łódzkie
„ „ „ Kaliskie,
„ „ „ Piotrkowskie,
„ „ „ Kieleckie,
„ , „ Lubelskie,
„ » „ Płockie,
„ „ „ Siedleckie,
„ „ „ Suwalskie,
„ „ „ Łomżyńskie,

Bank krajowy we Lwowie,
Bank Przemysłowy we Lwowie,
Galicyjski Bank Hipoteczny we Lwowie, 
Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie, 
Bank Kupiecki we Lwowie, 
Bank Zaliczkowy we Lwowie, 
Akcyjny Bank Związkowy we Lwowie, 
Bank Związku Ziemian we Lwowie,
Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu 

w Krakowie,
Bank Oszczędnościowy w Krakowie.
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Manifestacja narodowa
w Warszawie.

Poniżej podajemy ■« „Kurjerem War
szawskim” opis manifestacji narodowej, 
jaka odbyła się w dn. 17 b. m. w War
szawie. Manifestacja ta świadczy o na
rodowym nastroju stolicy i o tern, jak 
sztucznym jest nalot socjalistyczny, któ
ry pewne grupy usiłują nam narzucić. 
Z opisu tego idzie ku nam otucha i 
wskazanie, jak powinniśmy my tutaj 
u siebie postępować.

Po kilku dniach słotnych i ponurych 
zbudziła się w niedzielę Warszawa ską
pana w złotych blaskach jesiennego 
słońca. Święto narodowe przypadło w 
dniu nad podziw rozsłonecznionym.

Od rana na ulicach wyległy tłumy.
Z polecenia ks. arcybiskupa po mszach 

świętych odśpiewano wszędzie „Te 
Deum”, a później „Boże, coś Polskę.

Głównym punktem obchodu był po
chód narodowy.

Pochód udał się wspaniale. Majesta
tem i powagą nie różnił się od swych 
poprzedników z r. i 905 i 1916, uwzglę
dniając jedynie w znaczeniu liczebnem 
brak młodzieży szkolnej.

Ogarniając z króżganka kościoła Świę
tokrzyskiego te żywe fale głów, miało 
się poczucie dumy, iż szczerze polska 
Warszawa potrafi godnie i w jedności 
wystąpić. Miał pochód praedstawieieli 
swych we wszystkich warstwach ludno
ści; od rodów arystokratycznych i du
chowieństwa, od ziemiaństwa i miesz
czaństwa, od robotników i włościan, idą
cych społem pod jednym sztandarem 
wspólnym: z Białym Orłem. Miał po
chód pierwiastek, którego nie posiadały 
pochody dawniejsze: przedstawicielstwa 
różnych dzielnic Polski.

Liczebnie pochód określić można na 
1UO.OOO osób.

(Przed pochodem.

Gorąco również przyjmowano dalsza 
delegacje: „Gdańsk — Polsce”, „Alza
cja — Francji”.

Alzatcayków z kokardami trójbarwne- 
mi pozdrawiano okrzykami po polsku i 
francuska.

Zapał ogarniał tłumy na chodnikach 
i w oknach domów, gdy przechodziły 
liczne grupy weteranów z r. 63 ze swym 
sztandarem i sybiraków.

Z kolei kroczył oddział dowborczy- 
ków. Za nimi przedstawiciele władz 
miejskich.

I znów szereg transparentów. Za sztan
darem Stronnictwa demokratycznego na
pisy: „Niech źyje rząd narodowy!” 
„Niech źyje Rzeczpospolita demokra
tyczna!* „Niech żyje sejm ustawodaw
czy!" .Niech śyje zjednoczenie Polskie!* 
„Niech iyje Korfanty—wódz rządu na
rodowego!" „Cześć Wielkopolsce!*„Cześó 
Wilsonowi!" „Lwów-Gdańsk-Wilnol".

Niewielka przerwa, konieczna dla 
utrzymania porządku i dalej las sztan
darów cechowych, kroczą delegaci Cen
tralnego Tow. Rolniczego, Towarz. kre
dytowego ziemskiego i Towarz. kred, 
m. Warszawy, następnie Narodowy zwią
zek robotniczy, Związki zawodowe, Lut
nia i znów transparenty:

„Niech żyje armja narodowa!*, „Niech 
źyje unja Litwy z Polskąl".

Rozpoczynają się delegacje wyższych 
uczelni: uniwersytetu, politechniki, a 
za niemi szkoły, stowarzyszenia kultu
ralne i oświatowe, instytucje społeczne, 
związki sportowe, organizacje i tłumy 
publiczności.

Olbrzymi pochód w całości przeszedł 
przez Nowy Świat, aleje Ujazdowskie, 
Nowowiejską, plac Zbawiciela i Mar
szałkowską do dworca, zatrzymując się 
po kilkakroć dla wysłuchania przemó
wień.

Przy dworcu wiedeńskim stanęły de
legacje ze sztandarami: francuskim i 
Stanów Zjednoczonych. Powitano je 
gorącym oklaskiem. Około g. 2 i pół 
pochód spokojnie począł się rozpraszać.

Niezwykle uroczyście przedstawiał się 
kościół Świętokrzyski, gdzie zgromadzi
ły się ze sztandarami organizacje, sta
nowiące czoło pochodu. Było ich tyle, 
że chorążowie stali jeden tuż koło dru
giego, tworząc gęsty szpaler sztandarów, 
otaczających nawę główną.

Porządek był wzorowy. Kilkakrot
nie grupy socjalistycme ze sztandarami 
P. P. S. i śpiewem pieśni rewolucyj
nych przecinały linję, gdzie przygoto
wywano pochód narodowy. Grupy te 
po 150 — 200 osób przepuszczano swo
bodnie.

Z okien i balkonów przyglądały się 
pochodowi tysiące publiczności. Często 
wznoszono radosne okrzyki; gdy prze
ciągał sztandar śląski, gdy niesiono por
trety Wilsona i transparenty na cześć 
Korfantego. Oklaskiwano gorąco licz
ny hufiec robotników chrześciańskich ze 
sztadarem swego stowarzyszenia, sztan
dary zjednoczenia narodowego, narodo
wego związku robotniczego, wojska pol
skiego, dzielnic przyłączonych.

dochód.
O godz. 11-tej przed południem cały, 

jakgdyby las sztandarów z kościoła św. 
Krzyża przy dźwiękach pieśni „Boże, 
coś Polskę” zajął przestrzeń Krakow
skiego Przedmieścia w kierunku do No
wego Światu. Na czele kroczyła orkie
stra straży ogniowej, zająwszy miejsce 
tuż za wylotem ul. Świętokrzyskiej. Za 
nią ustawiły się grupy straży narodo
wej z przepaskami na ramionach i ko
kardami aa piersiach.

Była to przednia straż pochodu. Gdy 
ze stopni świątyni Świętokrzyskiej wy
szedł liczny poczet duchowieństwa dla 
uczestniczenia w pochodzie, złożony z 
60 przeszło przedstawicieli i zbliżył się 
do ul. Świętokrzyskiej, orkiestra zagra
ła „Boże, coś Polskę!’’

Wszyscy odkryli głowy. A dalej po
częły się ustawiać delegacje według 
miejsc wyznaczonych. Stanęli więc 
przedstawiciele władz państwowych, n- 
rzędnicy państwowi, senaty wyższych 
uczelni i—przedstawiciele dzielnic Pol
ski.

Gabinet Moraczewskiego.
Zatwierdzam i mianuję według na 

stępującej listy członków tymczasowego 
rządu Republiki polskiej.-

Prezydent ministrów i minister komu
nikacji: Andrzej Moraczewski.

Minister spraw wojskowych i naczel
ny wódz polskich sił zbrojnych: Józef 
Piłsudski.

Minister spraw wewnętrznych: Stani
sław Thugutt.

Minister spraw zewnętrznych: Leon 
Wasilewski.

Minister oświaty; Ksawery Prauss.
Minister sprawiedliwości: Leon Su- 

piński.
Kierownik ministerstwa skarbu: Wła

dysław Byrka.
Minister rolnictwa: Antoni ^Minkie

wicz.
Minister pracy i opieki społecznej: 

Bronisław Ziemięeki,
Minister ochrony, kultury i sztuk 

pięknych: Medard Downarowicz.
Minister poczt i telegrafów: Tomasz 

Arciszewski.
Minister handlu i przemysłu: Jerzy 

Iwanowski.
Ministrowie: Wincenty Witos, Tomasz 

Nocznicki, Marjan Malinowski.
Trzy miejsca w rządzie mają być 

zastrzeżone dla przedstawicieli zaboru 
pruskiego.

Zastrzegam sobie mianowanie ministra 
robót publicznych.

Warszawa, d. 18fJIistopada 1918 r, 
J. Piłsudski m. p. 
Daszyński m. p.

W rządzie p. Moraczewskiego odmó
wili uczestnictwa posłowie z Poznań
skiego, oraz p. p. Englich i Minkie 
wicz, niewiadomo jakie stanowisko zaj- 
mie p. Witos. Przeciw temu rządowi 
złożyło^oświadczenie: Koło polskie daw
nej dzielnicy pruskiej. Zjednoczenie Na
rodowe w Galicji, delegaci Stronnistwa 
demokratyczno-narodowego w Galicji i 
Koło Międzypartyjne. Szczegóły poda
my w następnym numerze.

Liczna grupa, częściowo w mundu
rach wojskowych niemieckich, częścio
wo po cywilnemu niosła szereg transpa
rentów z napisami: „Poznań—Gdańsk— 
Bytom”. „Niech żyje wojsko polskie”. 
„Łączmy sięl” „Wielkopolska, Prusy 
Królewskie, Prusy Książęce”.

Na całej linji pochodu witano owa
cyjnie delegacje, niosące te napisy.

Mjfilorais s epafllesłego państwa 
polsftio.

Do pana prezydenta Stanów Zjedno
czonych,

do Królewskiego rządu angielskiego, 
do Rządu Rzeczypospolitej francu

skiej,

do Królewskiego rządu włoskiego, 
do Cesarskiego rządu japońskiego, 
do Rządu Rzeczypospolitej niemieckiej i 
do Rządów wszystkich państw woju

jących i neutralnych.
Jako wódz naczelny armji polskiej, 

pragnę notyfikować rządom i narodom 
wojującym i neutralnym istnienie pań
stwa polskiego niepodległego, obejmu
jącego wszystkie ziemie zjednoczonej 
Polski.

Sytuacja palityczna w Polsce i jarzmo 
okupacji nie pozwoliły dotychczas na
rodowi polskiemu wypowiedzieć się swo
bodnie o swym losie. Dzięki zmianom, 
które nastąpiły wskutek świetnych 
zwycięstw armji sprzymierzonych — 
wznowienie niepodległości i suwerennoś
ci Polski staje się odtąd faktem doko
nanym.

Państwo polskie powstaje z woli ca
łego narodu i opiera się na podstawach 
demokratycznych. Rząd polski zastąpi 
panowanie przemocy, która przez sto 
czterdzieści lat ciążyła nad losami Pol
ski—przez ustrój, zbudowany na porząd
ku i sprawiedliwości. Opierając się na 
armji polskiej pod moją komendą, mam 
nadzieję, że odtąd żadna armja obca 
nie wkroczy do Polski, nim nie wyra
zimy w tej sprawie formalnej woli na
szej. Jestem przekonany, że potężne 
demokracje Zachodu udzielą swej po
mocy i braterskiego poparcia polskiej 
Rzeczypospolitej odrodzonej i niepodle
głej. Wódz naczelny^

Piłsudski.
Za ministra spraw zewnętrznych 

Filipowicz. 
Warszawa, I6[XI 1918.

Piłsudski do Focha.
Wódz naczelny armji polskiej wysłał 

do marszałka Francji Focha następują
ce telegramy:

1) Generalissimus Foch, Marszałek 
Francji, główna kwatera wojsk 
sprzymierzonych,

Francja.
Nie mająe możności skomunikowania 

się iskrowo wprost ż p. prezydentem 
Stanów Zjednoczonych zwracam się do 
rządu Rzeczypospolitej ' z prośbą, aby 
zechciał za pośrednictwem Waszej 
Ekscelencji przesłać Mu następującą 
depeszę:

Pan Wilson. Prezydent Stanów Zjed
noczonych.

W imieniu armji polskiej, której je
stem -wodzem naczelnym, proszę pana 
prezydenta o łaskawą zgodę, aby pol
skie oddziały wojskowe, skupione pod 
sztandarem amerykańskim, zostały mo
żliwie prędko skierowane do Polski i 
włączone do armji polskiej, stojącej 
obenie pod mojerni rozkazami.

Naród polski, który tak długo znosił 
okupację wojsk obcych, przygotowuje 
się obecnie z największym zapałem do 
przyjęcia na ziemi ojczystej swych sy
nów, rozproszonych po całym świecie. 
Naród polski zwraca się z wezwaniem 
do wszystkich żołnierzy Polaków, którzy 
walczą pod sztandarami obcemi.

Polska, która pana prezydenta uważa 
za swego pierwszego orędownika, będzie 
widziała w pańskiem przyzwoleniu nowy 
dowód zainteresowania i życzliwości 
dla sprawy polskiej.

Piłsudski. 
Warszawa, 16[XI .1918.

2} Generalissimus Foch, Marszałek 
Francji, główna kwatera wojsk 
sprzymierzonych.

Francja.
Jako naczelny wódz ariŁji polskiej, 

Zwracam się do rządu francuskiego i 
Waszej Ekscelencji z prośbą, o łaskawe 
zarządzenie, aby wojska polskie, będą
ce obecnie częścią armji francuskiej, 
zostały możliwie prędko skierowane do 
Polski i włączone w skład armji, stoją
cej obecnie pod memi rozkazami.

Naród polski, który tak długo znosił 
zajęcie kraju przez obce wojska, przy
gotowuje się obecnie z największym 
zapałem po przyjęcia na swej ziemi ro- 

. dzinaej synów Ojczyzny, rozproszonych 
po całym świecie. W przychylnej od
powiedzi rządu francuskiego naród'pol
ski widziałby nowy dowód wspaniało
myślności i cenną oznakę życzliwości 
Francji dla sprawy polskiej.

Piłsudski: 
Warszawa, 16iXl 1918.

Pamiętajcie o Podlasiu 
i Chelmszczyźnie!

Proklamowanie Poznańskiego 
częścią składową Polski.

Donoszą z Poznania do Wrocławia: 
Polacy przygotowują systematycznie 
proklamowanie Poznańskiego za cEęść 
składową Polski. Wzięli oni w swe 
ręce władzę w Radzie robotniczo - żoł
nierskiej. Bez ich pozwolenia nie mo
żna wypłacać pieniędzy miejskich. Za
kupuje się broń i amunicję. Niemiec
kich żołnierzy uwalnia się, a zatrzymu
je się polskich, aby Polacy mogli ująć 
wojskową władzę w swe ręce.

Biała i Międzyrzec w płomieniach.
Pod adresem kancelarji rady mini

strów nadeszły z Białej i Międzyrzeca 
wstrząsające wiadomości. Telegrafowa
no mianowicie z tych miejsc, że liczna, 
uzbrojona armja niemiecka z Ukrainy 
podąża tamtędy do Niemiec, paląc i 
grabiąc po drodze. Biała i Międzyrzec 
stoją w płomieniach.

Zamach na Galicję iraMnia — 
wjorozamienm z rządem anstryackim.

„Głos Narodu" podaje następujące do
kumentu zdobyte przez wojska polskie 
w Rudni:

Ukraińska rada narodowa obejmie od 
c. k. rządu zarząd Galicji wschodniej z 
siedzibą we Lwowie i zamierza przytem 
postępować tylko z porozumieniem z c. k. 
rządem. Ukraińska rada narodowa przy
wiązuje szczególną wagę do tego, aby 
z tego powodu uniitnąó wszelkiego ro
dzaju niepokojów, dlatego też zważywszy, 
już sama obecność odpowiednich sił 
zbrojnych ific dozwoli na pojawienie się 
oporu, stawia m następujące wnioski:

1. Jak najszybsze przeniesienie na
stępujących części wojska uzupełniających 
się ze‘wschodniej Galicji (następuje wy
szczególnię).

2. Oddziały, które mają być przenie
sione, powinny być uformowane z czysto 
ukraińskiego żołnierza o najlepszych kwa
lifikacjach, w wieku obowiązującym do 
służby w ręku, z pomiędzy przydzielo
nych oficerów należy bezwarunkowo 
(podkreślone w orginale) wyłączyć wszy
stkich Polaków i Czechów. Jest pożą- 
danein, aby oprócz Ukraińców byli przy
dzielani tylko oficerowie niemieckiej na
rodowości. To sa.;.o dotyczy podoficerów. 
Jednolite kierownictwo akcji militarnej 
proponuje się powierzyć generalnej Ko Z 
mendzie IV, której podlegać mają pod 
względem taktycznym komendanci woj
skowi Lwowa i Przemyśla. Generalna 
Komenda IV powinna otrzymać polece
nie, aby wydawać zarządzenia tylko w 
zgodzie z uchwałami powziętymi przez 
ukraińską konstytuantę dnia 19 b. m. 
we Lwowie i działać ma tylko w poro
zumieniu z radą ukraińską przez tęż 
konstytuantę postanowioną.

4. Te ukraińskie formacje zastępcze,: 
które obecnie znajdują się na nieukra- 
ińskiem terytorjum przedewszystkiem, 
bezwarunkowo zaś te, które są na zie
miach polskich, należy jakuajszybciej 
przenieść (wyszczególnienie).

5. Rozwiązanie pokojowe, do które
go się dąży, rozbiłoby się całkowicie, 
gdyby na ukraińskich obszarach, zwłasz
cza na kierujących stanowiskach pozo
stali Polacy, dlatego w pierwszym rzę
dzie należy oddalić generał majora Pu
chalskiego, pułkownika Majera Malca i 
komendanta lwowskiej policji wojskowej 
rotmistrza Potockiego, lecz oprócz nich 
także wszystkich polskich oficerów i 
urzędników wojskowych (odpowiedniego 
wniosku należałoby jaknajszybciej za
żądać od generalnej Komendy IV), za
miast nich należałoby przedewszystkiem 
wprowadzić Ukraińców, a pozatem ofi
cerów narodowości niemieckiej. w

6. Bratające się z Polakami wojska 
madziarskie znajdujące się obecnie w 
Samborze, należy przesunąć z Galicji 
wschodniej. Ponieważ ukraińska rada 
narodowa ma wiadomość, że Polacy na 
zachód od Sauu czynią przygotowania 
wojskowe zmierzające do pochodu na 
Lwów, ukraińska rada narodowa stawia 
żądanie, aby sprzeciwić się tym dąże
niom Polaków, a to tembardz.ej, że Po
lacy przez swe stanowisko zajęte wobec 
państwa stracili wszelką podstawę do 
poparcia militarnego ich dążeń anek- 
syjnych na niepolskich obszarach do
tychczasowej monarchji. y

ELanyćkyj.
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C
KINO V
ZARL

Tylko przez 4 dni! ’............................ ; —
Wspaniały obraz z życia żydowskiego ,

Wyklęta córka
dramat w 4-ch wielkich częściach.

Począwszy od 24 Listopada 1918 roku
Nad program

Ataki lotników
wspaniale zdjęcta z natury.

w ,MIRAŻU*
pod dyrekcją T. Wołowskiego

Początek g. 8’/a w w- 
Niedzielę i Święta
2 przedstawienia 2 

początek I-go—6-a 
Ii-go—8 i pół.

Od Środy 20 do Soboty 24 b. m.

„Tylko jedno słowo”
sztuka na tle równouprawnienia żydów.

występy pp. Celińskiej,Kosińskiej ,Dzierża- 
nowskiej, Kajzerówny, Wiktorowicz. Wo
łowskiego, Krawczyńskiego, Gozdawa - 
Drwęskiego, Brodelkiewicza, Chojnackie

go, Rzęckiego i Bohusza.
Sala dobrze ogrzana. — Zmiana progra

mu w Soboty i Środy.

Kościelna 9.

Od Poniedziałku dnia 18 listopada b. r.

2K Ł A M IW is S M
Wspaniały dramat życiowy w 5 ciu aktach, ze słynną z gry i urody EŁŁEIW 8SHEE1TEB&.

__________ POŁÓW RYB W AMERYCE.
.... 1BB l Mte pnjiiiiża li ..torsa" willy pantzev i tnpą llllpiitw. = 

Muzyka kameralna pod kierunkiem p. W. JANISZEWSKIEGO.
Zmiany programów w Poniedziałki i Czwartki. Szczegóły w programach. Zarząd.

!! Czytaj
Górski — Ku czemu Polska szła.
Ks. Adamski—Patrjotyzm—nasze wzglę

dem Ojczyzny powinności.
Śliwiński—Jozcbim Lelewel, lata 1786 — 

1831.
Szelągowski—Historja średniowiecza. 
Szelążek—Warszawa w poezji polskiej. 
Ruszkowski — Znajomość ssaków wśród 

dzieci, przyczynek do psychologji dziecka.
Platona Fajdro8 przełożył, wstępem, ob

jaśnieniami i ilustracjami opatrzył Wła
dysław Witwicki.

Śliwiński—Konstytucja trzeciego Maja.
Chrzanowski—Z epoki romantyzmu, stu- 

dja i szkiee.
Dzierżyński — Zarys geografji Polski (hi

storycznej).
KulwieĆ — Polska w granicach etnogra

ficznych i histoyyssnyeh.
Włodek — Bolesław Prus, zarys społeszno- 

literacki.
Poniatowska—Wycieczki szkolne, ich cel 

wychowawczy, znaczenie i organizacja.
Hoppenst8dt—Jak gtadjować historję wojen 
Borowski—Ogólne zarysy wychowania na

rodowego.
Orsi—Włochy nowoczesne. Dzieje astat- 

nich. lat stupięć dziesięciu.

nabyć można w księgarni

d/ 0 a? a r ^tuofiańsfii
so Radomiu.

W „Gazecie Porannej “ znajdujemy na
stępujące ciekawe uwagi od przybyłego 
świeżo do Warszawy z Paryża p. Lud
wika Spiessa dyrektora urzędu cywilne
go spraw polskich we Francji. P. Spiess 
wyjechał z Paryża we wrześniu i do
piero teraz przez Stokholra i Finlandję 
zdołał dotrzeć do Warszawy.

Ponieważ stosunki polskie zagranicą 
w państwach koalicyjnych nie mogą być 
dobrze znane w Warszawie, która od
cięta była od świata politycznego, gdzie 
rozstrzygały się właściwie losy Polski, 
przeto podajemy niektóre fakty z jego 
opowiadania.

Stanowisko Komitetu Narodowego w 
Paryżu oraz reprezentacji jego w Lon
dynie, Rzymie i w Waszyngtonie jest 
bardzo poważne. Żaden krok koalicji 
w sprawie polskiej w latzch wojny nie 
był dokonany bes porozumienia z pre- 
zydjum Komitetu, na czele którego stoi 
Roman Dmowski.

Obecnie skład Komitetu jest następu
jący: W Paryżu przebywają oprócz 
prezesa Maurycy Zamojski, Józef Wielo- 
wiejski, Erazm Piltz, Marjan Scjda (Po
znań), Jan Rozwadowski (G-alicja), ma
jor Fronczak (Ameryka) i w ostatnich 
czasach generał Haller. W Londynie 
rezydują członkowie Komitetu: Włady

sław Sobański i Stanisław Kozicki. W 
Rzymie Konstanty Skirmunt, w Wa
szyngtonie Ignacy Paderewski. Repre
zentantami Komitetu akredytowanymi 
przy rządach, państw koalicyjnych są: 
Piltz w Paryżu, Sobański w Londynie, 
Skirmunt w Rzymie i Paderewski w 
Ameryce. P. Si. Kozicki jest dyrekto
rem urzędu oywilnego spraw polskich w 
Londynie podobnie jak p. Spiess był w 
Paryżu.

Wojsko polskie podlega bezpośrednio 
Komitetowi Narodowemu, który mianu
je dowódców. Wódz naczelny generał 
Haller jest dowódcą wszystkieh wojak 
polskich? jakie się formują w państwach 
koalicji i Rosji. Polskie ziły zbrojne 
we Francji liczą obeonie około 30,000 
oprócz rezerw. Naczelnikiem pierwszej 
dywizji jest mianowany przez Komitet 
generał Vidalon. Brała ońa pewien 
chwały udział w boju ped Reims w gru
pie armji generała Goureaud.

Całkowity plan co do losów Polski 
po wojnie ułożony jest przez koalicję 
w ścisłym porozumieniu z przedstawi
cielstwem polskim. Szczególne zainte
resowanie sprawą naszą dało się wy
czuć we Francji, która — jak tego nie 
tają mężowie stanu—uważałaby wyniki 
wojny za problematyczne dla Francji, 
gdyby na wschodzie Niemiec nie pow
stało silne państwo polskie. MoiDa po
wiedzieć, że w tym względzie polityoy 
francuscy większe bodaj znaczenie przy
wiązują do sprawy polskiej, niż do kwe- 
stji Alzacji i Lotaryugji.

Kwestję polską postawił odrazu tak 
jasno, a zawsze w związku z układem 
całej Europy środkowej Roman Dmow
ski. Autorytet jego powszechnie uzna
ny odgrywa tu rolę pierwszorzędną. 
Przedstawiciel Polski od czasu powsta
nia Komitetu Narodowego w Paryżu zaj
muje stanowisko urzędowe. Powrót 
Dmowskiego do kraju przed kongresem 
pokpjowym będzie zdaje się niemożliwy.

Kopenhaga, 26 października.
Dzienniki polsko-amerykańskie, które 

tu nadeszły,. przynoszą dopiero teraz 
spóźnione wskutek wojennych warunków 
komunikacyjnych szczegóły o pobycie 
prezesa Polskiego Komitetu Narodowego 
w Paryżu, Romana Dmowskiego w Sta
nach Zjednoczonych, dokąd jprzybył on 
z końcem sierpnia dla wzięcia udziału 
w obradach Sejmu polsko-amerykańskie
go wychodźtwa w Detroit.

Rząd amerykański; wysłał na spotkanie 
prezesa Dmowskiego, gdy okręt zbliżał 
się do ^brzegów amerykańskich statek 
wojenny, który go wziął na swój pokład, 
gdzie go przywitali wysocy urzędnicy 
amerykańscy. Bezpośrednio po wylądo
waniu p. Dmowski wybrał się w drogę 
do Waszyngtonu, by tam złożyć wizytę 
prezydentowi Wilsonowi i sekretarzowi 
stanu Lansingowi.

Do Detroit przybył p. Dmowski w d. 
28 sierpnia. Nazajutrz wygłosił na Sej
mie wielką mowę polityczną. „Dziennik 
Związkowy8 tak opisuje przyjęcie preze

sa Komitetu paryskiego: „Kiedy w oto
czeniu oficerów polskich, członków ko
misji wojskowej oraz komitetu przyjęcia, 
p. Dmowski wszedł na salę, Izba jakby 
prądem elektrycznym poruszona powstaje 
i sprawia gościowi jak orkan burzliwą 
owację, która jeszcze bardziej potężnieje, 
gdy stanął na estradzie®.

Streszczać mowy p. Dmowskiego nie 
sposób, gdyż była to długa enuncjacja 
polityczna, w której przedstawił wszyst
kie nadzieje i zawody, cały ogrom sta
rań, perfidję różnych czynników politycz
nych i w końcu ostateczne zwycięstwo 
i uznanie Polaków przez mocarstwa koa
licji europejskiej i Amerykę za naród 
godny poparcia w jego dążeniach do 
wolności. O armji polskiej we Francji 
mówił p. Dmowski, że odegrała ważną 
już rolę, a jej czyny bohaterskie zostały 
wszechstronnie uznane.

Wspomniał następnie p. Dmowski o 
wojskach naszych nad Murmancm na 
dalekiej północy w ikosji, £dzie walczą 
wspólnie z Anglikami, Amerykanami i 
i Francuzami przeciwko bolszewikom, 
oraz o stosunkowo bardzo wielkiej licz
bie oficerów i żołnierzy polskich we 
wschodniej części Rosji i Sybirze.

P. Dmowski po Sejmie detroickim wy
jechał do Japonji w ważnej misji poli
tycznej. »

Wojska niomTnetiw Polakom w loruniu.
Z Torunia donoszą do pism poznań

skich:
W niedzielę od samego rana docho

dziły głosy, że wśród żołnierzy niemiec
kich jacyś niesumienni podżegacze roz
noszą bajkę, jakoby Polacy toruńscy tw 
nocy z niedzieli na poniedziałek zamie
rzali wystąpić przeciw radzie robotni
ków i żołnierzy. Wygłaszano wśród 
dnia w różnych miejscach miasta mowy 
przeciw Polakom.

W takim położeniu grono obywateli 
na prędce się porozumiało i zwołano na 
popołudnie zebranie do Wis tor ji, aby 
wobec tych pogłosek zająć stanowisko. 
Po otwarciu zebrania przez p. mecena
sa Szimona, odśpiewania pieśni, zabrał 
głos p. A. Brejski, aby w kilku słowach 
stwierdzić, że szczucie przeciw ludności 
polskiej jest najzupełniej bezpodstawne. 
Każdy też Polak dobrze roznmie, że 
przez mieszanie «ię w obce zatargi, na
szej sprawie służyć byśmy nie mogli i 
dla tego powinniśmy śledzić przebieg 
przewrotu i czekać na stosowną chwilę 
do działania.

Przyjęto w końcu odnośną rezolucję:
1. Niebrać czynnego udziału w wal

kach tocząoych się pomiędzy Niemcami.
2. Nie robić nowej władzy żadnych 

trudności.
Napiętnować należy krytą i wręcz o 

pomstę wołającą robotę podszczuwaczy, 
którzy sprawili że w nocy na poniedzia
łek było w pogotowiu wojennem 15 ty
sięcy żołnierzy, artylorja, a nawet lotni
cy pełnili służbę wywiadowczą.

Z tego widzimy, jak podłe łotrowstwo 
ludzi niesumiennych możo wywołać nie
potrzebne zaniepokojenie.

Baczność i oględność, a przciewszy- 

stkiem zachowanie zimnej krwi jest ko
nieczne w tych krytycznych chwilach.

KRONIKA.
Kalendarzyk. Dzii: Ofiarowanie N. M. P. 

Jutro: Cecylji P. M.
Wschód słońca o godrinie 7.07. Zachód o 

godzinie 4.19.
Radom, 20 listopada.

= Straż Obywatelska. Organizowa
nie Straży Obywatelskiej idzie jak do 
tej pory dość raźno. Zapisało się do 
Straży już do 800 członków. Nauka ob
chodzenia się z bronią, wykładana przez 
kilku oficerów z pośród miejscowego 
garnizonu urządzana jest codziennie w 
lokalu Resursy Rzemieślniczej. Jedy
nie broni organizatorzy Straży posiada
ją za mało, jednak mają oni nadzieję, 
że i to się niedługo da wyrównać.

= Zebranie Komitetu Organizacyjnego. 
W dniu 18 b. m. o godz. 8 wieczorem, 
w lokalu Resursy Rzemieślniczej odbyło 
się zebranie Komitetu Organizacyjnego 
utworzonego w celu szczegółowego opra
cowania planu urządzanego w nadcho
dzącą niedzielę pochodu narodowego. 
Na dzień 20 b. m. zapowiedziane jest 
powtórne zebranie tegoż Komitetu.

= Wiec woźnych. W dniu 19 b. m. 
o godz. 7-ej wiecz., w lokalu Związków 
Zawodowych przy ul. Lubelskiej pod jNs 
64, odbyło się ogólne zebranie woźnych.

= Portmonetka skórzana, koloru bron- 
zowego, zostawiona w dniu 15 b. m. w 
Stowarzyszeniu Sklepów Spożywczych 
jest do odebrania za udowodnieniem w 
tymże Stowarzyszeniu.

= Zmarli. W dn. 18 b. m. zmarli: 
Marja Bierzyń3ka lat 24, zam. na 
Dzieszkowie. Franciszka Lechowska lat 
65 zam. na Antoniówce. Ignacy Łysik 
lat 47 zam. na Glinicach. Edward Dą
browski lat 26, zm. w więzieniu. Józef 
Jagiełło lat 10, zam. na Kapturze. Józe
fa Waśniewska lat 72, zam. we wsi 
Brzustówce gm. Radom.

Ze sceny i estrady.
Z „Miraż u”.

11-ty program w „Mirażu*4 przedsta
wia się bardzo interesująco. 1-no akto
wa sztuka na tle równouprawnieniu ży
dów, „Tylko jedno slowo“ w wykonaniu 
p.p. Dzierżanowskiej, Wiktorowicz, Wo
łowskiego, Krawczyńskiego, Chojnackie
go, Gozdawa Drwęskiego i Bohusza 
trwać będzie aż do soboty. Wogóle 
„Miraż44 pod kierunkiem i dyrekcią p. 
T. Wołowskiego, przywdział inne szaty 
a publiczność zachęcona dobrym progra
mem tłumnie przybywa oklaskiwać wy
konawców.

Odbudowa zniszczonego przez działa
nia wojenne kraju wywołała wielkie za
potrzebowanie matorjałów budowlanych, 
przedewszystkiem zaś cogły i dachów
ki. Wkrótce musi powstać wiele no.
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wych cegielni — co napotka na trudno
ści, wskutek braku wykwalifikowanych 
pracowników.

Pragnąc wyszkolić ich zastęp Wy
dział budownictwa i Odbudowy Mini
sterstwa Spraw Wewnętrznych otwiera 
w Warszawie roczne kursy dla instruk
torów i majstrów cegielnianych.

Początek zajęć 15 listopada 1918 r.
W ciągu 7 miesięey będą wykładane 

następujące przedmioty: Język Polski, 
Historja i Krajoznawstwo, Geometrja z 
rysunkami, Arytmetyka, Rachunkowość, 
Kalkulacja, Fizyka i próby matorjałów, 
Rysunki odręczne i budowlane, Chemja, 
Mineralogja, Geologja, Mechanika, Czę
ści maszyn, Motory parowe i spalinowe, 
Technologja gliny i Budowa urządzeń 
cegielnianych.

Pozostałe 5 miesięcy zostaną poświę
cone zajęciom praktycznym w okolicach 
cegielnianych pod kierunkiem specja
listów.

Przyjmowani będą w wieku lat 18—40, 
z wykształceniem odpowiadającem 4-o 
oddziałowej szkole początkowej i z dwu
letnią przynajmniej praktyką zawodową 
lub rzemieślniczo-budowlaną.

Opłata wynosi 120 marek za cały rok.
Po ukończonych zajęciach słuchacze 

kursu będą poddani egzaminowi, po zda
niu którego otrzymają świadectwo ce- 
gielnika instruktora.

Przyjmuje zapisy oraz udziela infor
macji Wydział Budownictwa i Odbu
dowy przy Ministerstwie Spraw We
wnętrznych—Warszawa, Nowy Świat 69, 
pokój 69, od godz. 10—11, a także 
Patronat Stowarzyszeń Budowlanych i 
Związek Rewizyjny—Lublin, Kapucyń
ska 1.

Do Stowarzyszeń Roloiczycli.
W>ymamy kierowników wszelkich 

zrżeszeń społecznych na byłej okupacji 
Austro-Węgierskiej, a więc: Kółka rolni
cze, Stowarzyszenia Pożyczkowe i Spo
żywcze, aby ani na chwdę nie przery
wały swojej działalności.

W przeżywanym obecnie okresie mo
gą zjawić się różni burzyciele ładu, któ
rzy starać się będą o wprowadzenie za
mętu i chaosu w życiu miejskim.

'Ludziom takim posłuchu nie dawać.
Na Stowarzyszeniach Rolniczych ciąży 

obowiązek przywrócić na W3i pełnię ży
cia żądnego nowych zdobyczy...

Zamarcie zrzeszeń rolniczych w tak 
ważnej chwili, sparaliżowałoby wszelkie 
usiłowania gospodarcze-

Zwłaszcza Stowarzyszenia Pożyczko-

wo-Oszczędnościowe, winny, na zasadach 
dotychczazowych prowadzić operacje ka
sowe do czasu uregulowania spraw wa
lutowych i wydania własnej jednostki 
monetarnej przez Rząd Polski.

Nadto, Stowarzyszenia współdziałać 
winny w przyjmowaniu zapisów od lud
ności na pierwszą narodową pożyczkę 
wewnętrzną.

Zimna krew, spokój i równowaga 
niech towarzyszą w dalszej działalności 
kierownikom zrzeszeń Rolniczych.

Za Zarząd Ekspozytury Centralnego 
Tow. Rolniczego (podpisano)

Jan Kowerski 
Czesław Kozłowski

8t. Zacharski
Instruktor Stów. Roln.

Do remontu koszar potrzebni są:

zduni, szklarze, stolarze, cieśle i murarze.
Zgłaszać się do biura architekta W. Szymkowiaka, Lubelska 51.

!'.v‘W1': •

Biuro pośrednictwa kupna i sprzedaży

W. KARCZEWSKI i S-ka w Radomiu, Piać 3 Maja 5 
PRZYJMUJE w komis do sprzedania wszelkiego rodzaju garderobę, meble, blżuterję, obrazy, 
książki, przedmioty domowego i osobistego’ użytku, POŚREDNICZY w sprzedaży i dzierżawach 
domów, majątków i wogóle nieruchomości. ZAŁATWIA wszelkiego rodzaju zlecenia wywiady 
jak miejscowe tak i pozamiejskie, do odstąpienia dzierżawę folwarku w Radomskiem, 3 wiorsty 
od stacji kolejowej. Obszaru 660 m. Inwentarz martwy i żywy, krestencja zasiewy. 1235—19

Firma egzystuje od 1900 r.

List Otwarty.
Pod adresem Prokuratorji.

Imieniem prawa i obowiązku obywa
telskiego stawiam przedstawicielowi miej
scowemu Prokuratorji Polskiej następu
jące zapytanie:

Co zamierza uczynić Prokuratorja 
Polska w celu przywrócenia bezpartyj
nego charakteru gmachowi Komisarjatu 
Rządowego, który od dnia 17-go b. m. 
został udekorowany flagą czerwoną i 
napisem umieszczonym na niej symboli
zującym aneksję takowego przez Polską 
Partję Socjalistyczną.

Z wysokim szacunkiem

Dr. A Szczepaniak

A. PRZYBYLSKI
Biuro techniczne.

Budowa dróg lądowych i wodnych.
Drogi bite. Bruki miejskie. Drogi żelazne. 

Regulacja rzek. Wały ochronne.
Warszawa 

Marszałkowska 22.

Brykiety węglowe

1026—-10

X listów do Kledakeji.
Szanowny Panie Redaktorze!

Proszę, niniejszem o umieszczenie w 
swojem piśmie serdecznego podziękowa
nia żołnierskiego w moim i moich żoł
nierzy imieniu za hojny dar, który otrzy
małem od koła ziemian Radomskich w 
postaci koszól, przyborów końskich i 
gotówki. Paniom: Bielińskiej, pannie bar. 
Haydel, p. dr. baronowej Kelles Krauz 
i p. Skotnickiej za łaskawe zajęcie się 
uszyciem bielizny dla moich zuohów 
którzy z niekłamanym zapałem rwą się 
na odsiecz zagrożonej Polskiej placówki 
serdeczne Bóg zapłać.

Zechce Pan Redaktor przyjąć wyrazy 
prawdziwego poważania

St. Sokołowski

porucznik.

najlepszy i najtańszy materiał opałowy
—•zzzrzz Radomskie Biuro Techniczno - Budowlane ~.... . —

Plac 3-go Maja Ns 2. 1218-10

A K U S Z E R K A
przyjmuje zamówienia, udziela porad 
dyskrecja zapewniona, Skaryszewska 3. 
____________________________________ 846-0 

Intendantura Wojskowa 
m. Radomia 

przyjmuje zaofiarowania na rzecz Woj
ska Polskiego. Ofiarodawców uprasza 
się o łaskawe załączenie wykazu: co, 
lość i od kogo._______________ 1201—0

W niedzielę 17 b. m. na jednej z nlie Rado
mia lub na dworcu zgubiono świadectwa 

wydane przez zarząd kursów handlowych pro
fesora Chwatezyńskiego, T wa Akc. „Włoehy” 
i fabrykę farb inż. Zaleskiego na imię Roma
na Cioka. Łaskawy znalazca raczy złożyć ta
kowe w Administracji „Głosu Radomskiego” 
lub w Rekordzie. 1252—2

Urządzenie Mmm 
prawie nowe jest do sprzedania wiado
mość: Marjacka 4, m. 12 między godz
ił—5 po południu. 1217—0

OGŁOSZENIA DROBNE.

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia dobrze, 
prosperujący i zaopatrzony sklep spożyw

czy z trafiką wraz z mieszkaniem, oświetle
niem elektryczriem na dogodnych warunkach. 
Wiadomośi w Adm. „Głosu”. 1242—3
Rnnnimnio dzieci do zakładu freblowsklego 
riZYjllllijD J. Rochman, Warszawska 6.
_ J   1247-3

Ppapnwqp7VfI nzdolni°n» poszaknje zajęcia 
l {duli W duZaU w domach prywatnych. Wia
domość w Adm. „Głosu”. 1259—1

zaraz do wynajęcia 2 pokoje z używal- 
Uą nością kuchni, elektr., wygody. Wiado
mość: Szeroka 15, .m. 6, między 1—2. 1260-1

Z mieszkania prywatnego skradziono między
innemi pozwolenie na broń wydane na 

nazwisko Jana Wiśniewskiego przez b. rząd 
austrjaoki w pierwszoj połowie października 
r. b. akceptowane przez polski Rząd w Ra
domiu. 1257—1

Gfgabiono kwit wydany przez Drugie Towa- 
Lt rzystwo Wzajemnego Kredytu w Radomiu 
za 1027 — z 1908 r. na złeżony wkład 
(udział) członkowski w sumie rub 50, — na 
nazwisko Chaima Chmielnickiego. 1261-1

Znaleziono kołnierz biały w niedzielę na Pi»- 
ska»h, jest do odebrania za udowodnie

niem w Administracji „Głosu”.

^gubiono legitymację na nazwisko Berka 
Li Wajnsztoka wydaną dnia 13jV 1918 roku 
za & 5014. 1250—1

brodawki i skórę zgrubiałą na podeszwach 
bezpowrotnie i biiz bólu usuwa

murowany, parterowy z .ogrodem do 
sprzedania w Skarżysku. Wiadomość: 

Lubelska ,ła 57, m. 10, 1227 -3

^gubiono legitymację na nazwisko Icka Bli- 
Li chera wydaną przez Mag. Rad. du. 19|III 
1918 r. za iś 1551. 1253—1

Potrzebny chłopiec
do Administracji.

wyrób. Farmac. Labor. „AP. KOWALSKI” w Warszawie. Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne.

Radomskie Stowarzyszenie Budowlane
poleca piece żelazne w rozmaitych gatunkach i wielkościach.

IM>»B TKCfiSIWICKiW- SHI ANKML.O WW

St. Srraisb i i ,J. Szwlffl
w Radomiu, Plac 3-go Maja jTe I. Skład — Zgodna Ns 6.

—-------- . ... .... — Poleca: i......... , .....................

Smołowiec, Tekturę smołowcową, Cement, 
Wapno, Gwoździe.   ==■■■■■■ -

Radomska Fabryka smarów
WŁAŚCICIELE

St. Brzozowski i M. J. SzmorlińsH »
BIURO SPRZEDAŻY: Radom — Plac 3-go Maia 1.
POLECA: Oleje maszynowe 1 cylindrowe.

Smary do osi, trybów, smar do Sin stało wyeh 
i iŁonopnyeli.

Tlutsaea „!Tovote’a, Oaiegaeć i t. fi»-
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